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Ziemie polskie.
Ruch wyborczy w Polsce pruskiej.

W  kronice zapisywaliśmy od czasu do cza­
su różne stczeg ó łj o ruchu w yborczym  w 
Polsce pruskiej. O becnie będzie zapewne 
kilka ogólnych uwag w tej sprawie na 
czasie.

N ajenergiczniej działały Prusy zacho­
dnie. O dbył się tam już cały szereg ze­
brań przedw yborczych, na których w y ­
mów obrońcy sprawy naszej n a  kresach 
pouczali lud wieśniaczy o sposobie w y­
bierania posłow do parlamentu i organi­
zacji w yborczej a posłowie zdawali sp 'p- 
wę z czynności Kula polskiego. W  każdą 
nieazielę odbyw a się jeszcze  po kilka wie­
ców . Dzielni włościanie, zwykle wcale zamo­
żni, dzięki swej gospodarności, a oświaty 
o całe niebo przewyższający galicyjskich 
wieśniaków i małomieszozan, pilnie i z do- 
kładnem zrozumieniem rzeczy przysłu­
chują się m ów com , często sami głot za 
bierają, ale o własnych kandydaturach na 
posłów ani myślą.

Zaszczyt ten, z wielką połącz my od ­
powiedzialnością, pozostawiają oni innym, 
doświadezeńszy m wykształceńszj m od 
siebie. G łosy swe przecież oddają tylao 
ludziom, do których zupełne mają 'ad- 
fanie. D o popierania kandydatów, na któ­
rych charakterze Ciąży jakaś skaza, n ikł­
by ich nie skłonił ani prośbą, ani groźbą. 
Pieniądze zaś nigdy wśród wyborc; w 
polskich w Prusiech Zachodnich nie słu - 
żyły  jak o  środek agitacyjny. DlaczegoP 
Dlatego, że wszyscy kandydaci wiedzą 
dobrze, że niktby od nich nie przyjął 
judaszowych groszy. Nawet fetowanie, 
karmienie i pojenie w yborców  nad B ał­
tykiem nie znane. To te / nie słychać 
tam szemrań i narzekań, że posłowie nie 
pełnią swych obowiązków, że zaniedbują 
interesy ludu, a pamiętają tylko o w ła ­
snych. P rzeciw nie! na wiecach wnoszą 
włościanie sami okrzyki na cześć swych 
posłów, dziękują .m szczerze i serdecz­
nie za gorliwą obronę interesów naszej 
narodowości, a w końcu b«z niczyjej za 
chęty, proszą ich aby nadal zechcic li po­
słow ać. Dlatego też zwykle każdy okręg 
w yborczy w ysyła przez cały szereg 
dencyj parlamentarnych tego »am tgo po­
sła. D opiero gdy ten legnie w grobie oglą 
dają się w yborcy za nowym kandydatem 
bo zresztą nie uwzględniają oni lni cho­
roby ani interesów familijnych. Listę kan­
dydatów na posłów dla ważniejszych > 
kręgów wyborczych już ogłosiliśmy. W i­
dzieliśmy na niej prawie te same nazwi­
ska, które tam spotykaliśmy od lat kil 
kunastu. Zabrakło na niej między inny­
mi p. M ichała Kalksteina a Klonówki, 
weterana parlamentarnego, który kandy­
datury z okręgu kościersko-starogardzko- 
tczewskiego w yborczego zrzekł się m 
korzyść m łodszego wiekiem p. Bolesława 
Kossowskiego z Gaiewa, dosyć już obi 
znanego z życiem  parlamentarnem Także 
dotychczasowy reprezentant obwodu choj- 
nicko-tucholsk.ego, którego kandydaturę 
stawiano ponownie, jak  już donieśliśmy, 
UBtąpił i ośw iadczył, że nadal posłować 
nie może. Następcy jeszcze mu nie w y­
znaczono, ale nastąpi to niebawem. N aj­
wybitniejszym i naszymi kandydatami sa: 
p. Czarliński i ks. dr. W olaslegier.

Pierwszy posłuje już od dłuższego cza 
su, a nawet by ł prezesem K oła  pol­
skiego. Odznacza on się odwagą cywilną, 
giuntownem wykształceniem i świt tną 
wymową. Ks. dr. W olszlegier zas ]ńst 
może najpopularniejszą osobistuścią wśród 
zachodmopruskich Polaków. Na popula. 
ność tę zasłużył on rzeteluą, pełną po­
święcenia pracą, bo nietylko stara cię o 
zakładanie polskich Towarzystw i C zy­
telni ludowych, nietylko czuwa nad tern 
aby żaden włościanin nie i przedał eo 
spodarstwa swego Niemcowi lub komisji 
kolonizacyjne1, ale nadto przed każdemi 
wyborami objeżdża powiaty najw ięcej za 
grożone, przemawia na w iecach , organi 
żuje komitety i ostrzega lud, aby nie dal 
wziąć się na lep zwolennikom posłow na­
rodowości niem ieckiej, którzj w imię re- 
ligji bałamucą naszych, przywiązanych do 
nej rodaków. Tylko popularność księdza 

dra W olszlegiera zdolna zrównoważyć 
wpływ przewielebnych agitatorów stron 
metwa centrum — mianowicie wśród ro­
botników i biedniejszych włościan.

Ks. dr. W olszlegier i p. Czarliński są 
także najgorliwszymi rzecznikami Cen- 
Tralneqo komitetu wyborczego dla csłet 
Polski pruskiej i dla Polaków rozpro­
szonych po całych Niemczech. D elegaci 
powiatów zachodnio-pruskich oświadczyli 
się na zjeździe w Grudziądzu za utw o­
rzeniem teero komitetu. W ym ow ny to do­
wód, że rodacy nasi nad Bałtykiom  nie­
tylko dzielnie bronią ujść starej naszej

W isły , aby zabezpieczyć P olsce oddech 
do morza, lecz pamiętają także o innych 
Polski pruskiej dzielnicach.

Szkoda ty lk o , że Poznań o tak ważną 
sp-awę wiaoczn.e mało Się troszczy, bo 
dotychczas nic tam nie uczyniono dla 
przyśpieszenia ch w ili, w której n iezbę­
dna instytucja zacznie działać. Nawiasem 
mówiąc, komitet centralny w Polsce pru­
skiej zupełnie inny m ieć będzie cha- 
rakter a/użeii galicyjski, bo w ybierać go 
mają delegaci w yborców , a nie posłow ie. 
W ybitniejsze dzienniki w ielkopolskie o- 
świadczyły się wprawdzie za komitetem, 
ale tylko Goniec wielkopolski przemawia 
za nim stanowczo i wytrwale. Powiada 
on słusznie, że W ielkopolanie, którym z 
pomocą śpieszył i dziś jeszcze śpieszy 
Polska cała, powinniby pamiętać o G ór­
noślązakach, W arm iakach, Mazuracn i 
Polakach rozproszonych po Niem czech, 
bo ci, pozosta wieni bez opieki i pom ocy 
z dniem każdym w ięcej tracą poczucie 
narodowe, co germ anizacja ich czyni już 
tylko kwestją czasu.

Prawda, że praca wśród Mazurów itd. 
bardzo będzie trudna i długo wypadnie 
czekać na je j rezultaty, ale przecież sta­
re przysłowie pow iada : „N ie  naraz K ra ­
ków zbudowano 1“ R uch w yborczy  w sa ­
mem W ielk iem  Księstwie Pozn. bardzo 
jest ożyw iony. Jakkolwiek urzędowej 
łisty kandydatów na posłów jeszcze  aie 
ogłoszono wiadomo już, że znajdą się na 
niej osobistości o wybitnych zdolnościach 
i stano w. oku spółocznem, Zdaje się, że 
iczba reprezentantów naszych z W ielko- 
jolsiti nie zmniejszy się tym razem. P o ­
nieważ to samo pow iedzieć można o 
Prusieon Zachodnich, K cło  polskie zbie- 
ze się w Berlinie w dawnej sile. Że 

spełni swój obowiązek, nie ulega wątpli­
wości.

N ow e arcydzieło.
W  ostatnich czasach dążenia konbtrnkto 

rów mostów były  dwojakie. Jedne zmie­
rzały do zbudowania typu przenośnych m o­
stów, składanych, ze stali. Znany jest wy 
borny tego rodzaju system inżyniera Eiffla 
autora wieży, a na ostatniej wystawie za 
projekt mostu tego rodzaju inżynier Bro 
chocki, rodak nasz, nagrodzony został or­
derem legii honorowej.

Inni znow konstruktorzy pracowali nad 
wynalezieniem sposobów pokrywania wiel­
kich otworów, czyli nad budową mostów o 
wielkioli platformach, położonych ra szero­
ko rozstawionych filarach, tam, gdzie wa 
runki zewnętrzne, gruntowe, nie pozwalały 
na postawienie filarów w zwykłych niewiel­
kich stosunkowo odstępach

Jako szczyt tego, co dotychczas w tym o- 
statnirr kierunku zrobiono po mostach v  
Quilemburgu i na zatoce Hudsońskiej, jest 
świeżo zbudowany, w listopadzie roku z. 
ukończony most na zatoce Forth.

Edynburg, położony na południowym 
brzegu tejże zatoki, iest przez nią oddzie­
lony od eałej Szkocji północnej, której iest 
sercem. Dobiegające do stolicy koleje że' 
lazne okrążaó musiały zatokę, robiąc prze­
szło 40 kilometrów drogi zbytecznej. T o ­
warzystwa połączone tyohże dróg jeszcze 
w roku 1878 postanowiły zbudować most 
na zatooe Forth, nie zwazając na olbrzymie 
trudności i koszta. W tym celu zwróciły się 
one do najsłynniejszego w owe czasy kon 
struktora Bautscha, który też wygotował 
plan i wybrawszy miejsce, począł groma­
dzić materjały a w roku 1879 rozpoczął bu 
dowę mostu.

W  tym jednak właśnie czasie wydarzyła 
się słynna katastrofa na rzece Tay. Zawa 
lił się most właśnie przez Bautscha zbudo 
wany. Skutkiem tego powstała nieufność do 
nowego projektu, roboty powstrzymano i na 
nowo przystąpiono do studjów 
,$ W  roku 1882 przyjęty został projekt 
inżynierów Voglera i Backera, którzy też 
na miejscu wskazanem przez Bautscha, roz 
poczęli budowę obecnie właśnie ukoń 
czoną.

Olbrzymi most na Forth ma długości o 
gólnej 2.466 metrów. Dwa jego środkowe 
przęsła mają niepraktykowaną długość po 
518* metrów. Filar je podtrzymujący, oparty 
na skalistej wysepce pośrodku zatoki, ma 
79 metrów szerokości, w kierunku długości 
mostu. Następne przęsło z każdej strony 
ma d Ł jości 207 m. Dalsze połączenie z 
lądem stałym przy każdym stanie morza, 
dokonano już za pomocą wiaduktów 249 
i 540 metrów długich.

Filary główne budowane są w głęboko­
ści 65 met-ow. Dla prób obciążano most 
po obu stronach kolejowych pociągami, po 
1.500 tonn ważącemi. W obliczeniach bez­
pieczeństwa siły wiatru liczono 288 kilo 
gramów na metr kwadratowy Cię_«r wła­
sny jednego przęsła wynosi 16.000 tona,

a ogólny ciężar mostu 45.000 tonn. Koszt 
budowy przenosi 150 miljonów franków.

I  cóż dziś niemożliwego przed słońcem ?

Kronika miejscowa.
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE

* Dziś dn. 20 styczni , Kościół katolicki 
obchodzi uroczystość £w. Fabjana i Seba- 
Mijar.a. Św. Fabjan, Papież, wstąpił na sto 
lice apostolską po A uterze. Podczas wybo 
ru ujrzano gołębia zstępującego z obłoków 
i siadającego na jego głowie, jako godło 
Ducha św. Umarł śmiercią męczeńsaą za 
panowania cesarza Decjusza roku 250.
Sw. Sebastian był dowódcą przybocznej 
straży Dyoklecjana. Za otałość we wierne 
św. został z rozkazu tegoż cesarza r. 287 
przy, uązany do słupa i przeszyty strza­
łami.

Nabożeństwa- W e wturek, środę i czwar­
tek 40 godzinne nabożeństwo w kościele św. 
Józefa przy ul. Poselskiej.

Kalendarz. Dziś św. Fabjana i Sebastja 
na, męczeni;'ków; jutro św. Agnieszki, pan­
ny i męczennicy.

Kalendarz historyczni/- 20 stycznia 1319 
roku : Władysław Łokietek koronuje się w 
Krakowie

Wyścigi konne w Krakowie. Myśl po 
wzięta przez najwybitniejsze Bfery naszego 
społeczeństwa co do zaprowadzenia do»-o 
cznych wyścigów kunnych w Krakow-ie, 
urzeczywistni się nieł _wem. Zebrani w dniu 
wczorajszym w sali Kady nadzorczej Tow. 
Wzajemnych Ubezpieczeń na poufne po­
siedzenie inicjatorowie krakowskich w yści­
gów, subskrybowali na cel ten 180.000 złr. 
Posiedzenie, które zaczęło się o godz. 2 
popołudniu, trwało do godz. 5 i wzięło w 
niem udział ogółem 16 osób. Rozpoczęto 
od wyboru pre esa tymczasowego Komitetu 
wyścigowego i 3 wice-prezesów. Przy pier- 
wszem głosowaniu na prezesa otrzymali: 
hr. Andrzej Potocki 4 głosy, hr. Roman 
Potocki 7 głosów. Jan hr. Tarnowski 1 głos, 
p. Krzymiński 4 głosy. Ponieważ absolutna 
większość wynosiła głosów 9, przystąpiono 
do ponownego wyboru i 11 głosami w y 
brany został prezesem hr. Roman Potocki. 
Wice-prezesami wybrani: hi Rudolf Kin- 
sky, hr. Ludwik Krasiński i hr. Andrzej 
Potocki. Uchwalono, iż składka członka 
Tow. wyścigowego wynosić ma 50 złr. ro- 
oznie, a przystępować może każdy do T o ­
warzystwa. W  końcu marca r b odbędzie 
walne zgromadzenie wszystkich członków 
założycieli Tow. wyścigowego, którzy po 
dzień 1 marca do Towarzystwa przystąpią. 
Pierwsze wyścigi odbyłyby się już na j e ­
sieni r. b.

Walne Zgromadzenie Tow . Strzele­
ckiego nie odbyło się wczoraj z powodu 
braku kompletu, który spowodowało sapo 
wiedziane na tę samą prawie godzinę ro­
czne zebranie członków kongregacji kupie­
ckiej. Natomiast żegnano w sali strzeleckiej, 
nacechowanem w .elką serdecznością śnia- 
laniem, prezesa naszych strzelców a syn­

dyka miasta Krakowa, p. dn Hajdukiewi 
■za, który w interesie podwawelskiego gro 

du wyjeżdża do Kamieńca podolskiego. 
Uczta miała jeszcze tę zaletę, te odbyła 
się bez niepotrzebnych mówek i toastów 
Pito tylko zdrowie p. dra Hajdukiewicza 
z życzeniem, aby misja powiodła mu się 
jak najlepiej i aby jak największe fundusze 
zdołał uzyskać dla gminy, bo, jak wiado 
mo, p. prezes ma podnieść legat uczyniony 
na korzyść naszego miasta, Przybzlb walne 
zgromadzenie Iow. Strzeleckiego bez wzjde- 
du na komplet odbedzie się w przyszła nie­
dzielę o godz. 11 przed południem. Prze 
wodnmzyć będzie wiceprezes Towarzystwa 
Porządek dzienny zebrania już podaliśmy. 
Rocznego sprawozdania zarządu nie wolno 
nam jeszcze ogłaszać Zaznaczamy tylko, że 
nie mało zdziwiliśmy się, gdy nam powie­
dziano, że staro lawne Towarzystwo liczy 
dziś tylko 133 członków. W  Wielkopolsee, 
na Kaszubach, jakoteż w Niemczech Towa 
rzystwa strzeleckie nawet w małych mia­
steczkach mają większą liczbę uczestników. 
Ale bo też ludność tam nie stroni od wszelkich 
Towarzystw, jak w naszym Krakowie Tu 
Towarzystwo, które chce zyskać znaczniej­
szy zastęp członkow, powinno wyznaczać 
dla nich premje a wkładek zrzec się zu- 

j pełnie... Jeżelibyśmy mieli sądzić ludzi we- 
1 dług Krakowian, trudno byłoby przyznać 
że starożytni słusznie mówili • Horno est 
animnl sociale — człowiek jest istotą to 
warzyską!

W ybory 32 radców miejskich i prezy­
denta odbędą się w czerwcu r. b.

Delegat namiestnictwa, p. Kuczkowski, 
otrzymał pozwolenie od władz wojskowych, 
aby do rowu odwadniającego piace budo- 
wlanb pod arsenał i 16 budynków łf-isata

towych na przestrzeni 8 hekiaiów (za ro ­
gatką rakowicką), wpuszczone zostały opady 
atmosferyczne z placu budowlanego, na któ­
rym stanąć ma dom dla osieroconych chłop 
c.ów fundacji ks. Lubomirskiego.

Przypominamy, że już 1 lata upływa od 
chwili, kiedy b. namiestnik p. Zaleski za 
pewniał w Sejmie, że na wrosnę 1886 r. 
rozpocznie się budowa schroniska. Może 
więe obecnie myśl dawno powzięta przyo­
blecze się w konkretne formy.

t  Zmarli. Antoni Krywult, obywatel m. 
Warszawy, zmarł tu ouegdaj. —  Franciszek 
Bruno Miczyński, magister farmacji i wła­
ściciel apteki salinarnej, b. zastępca burmi­
strza m. Wieliczki, kurator ochronki zmarł 
onegdaj w Wieiiozce, przeżywszy lat 64 
Zwłoki przewiezione zostaną do Krakowa
1 tu w grobie familjnym złożone.

Roczne zbbranie członków kongregacji
kupieckie odbędzie się w przyszłą nie 
dzielę o godzinie LO przed południem 
'Wczoraj brakło potrzebnego do prawomo­
cności uchwał kompletu.

Wieczorek z tańcami odbędzie się w 
Towarzystwie strzeleckiem dnia 15 lutego. 
Zabawy te mają już swoję przeszłość. Ce­
chuje je  z jednej strony szyk i elegancja, 
a z drugiej prostota. Panie bywają tam w 
strojach gustownych, ale skromnyoh. Urzą­
dzający wieczorek starają się urozmaicić go 
jak najwięcej. To też goście bawią się na 
nim ochoczo a swobodnie. Zabawy strzele­
ckie zap.snją się na długo w pamięci wszy­
stkich uczestników.

Mrodziez rękodzielnicza bawna się wczo 
raj ochoczo w stowarzyszeniu swem, pod 
wezwaniem św. Józefa Liczba uczestników 
wieczorku była wcale znaczna. Między 
gośćmi zauważyliśmy kilku opiekunów po 
żytecznej i ze wszech miar godnej poparcia 
instytucji.

Z teatru. „W esele Figara", wznowione 
w sobotę na benefis p. Lubicza, zapełniło 
salę teatralne po Drzegi; wykonanie jednak 
arcydzieła nie odpowiedziało oczekiwaniu i 
nie zadowolniło prawdziwych znawców 
Przedewszystkiem przedziwnie dowcipna i 
głęboka sztuka Beaumarchais’go wymaga 
bardzo licznego personalu, złożonego z sił 
pierwszorzędnych, następnie komedja jest 
tak nawskróś franouzką, i pomimo swej wie 
cznej świeżości tak dla nas obcą i starą 
że ją tylko aktorowie-Fram uzi dobrze zro 
zumieć i właściwie odtworzyć mogą. Nadto 
u nas poziom wykonania obniżyła mocno 
niewłaściwa obsada.

R ole : Zuzunki, Cherubina, B asilja, a 
nawet (powiedzmy to szczerze) i Figara  — 
jakkolwiek grał ją artysta wyższego i nie 
zaprzeczonego talentu — powierzone były 
aktorom i aktorkom, nie posiadającym wa­
runków odpowiednich do wiernego przed­
stawienia wy mienionych postaci, a całość 
niedość umiana i niedość starannie wypró­
bowana toczyła bię jak po grudzie, zawa­
dzając o rozliczne trudności, nie do prze­
zwyciężenia dla osób nieobeznanych % tra­
dycją sztuki. Najlepszym był p. Ruszkow­
ski, jakkolwiek także nie odtworzył trady­
cjonalnego sędziego Brideoisona, on jednak 
jeden uohwycił charakterystyczną typowość 
roli i wyszedł zwycięzko z trudnego za­
dania.

Datki noworoczne. Tytułem datków no­
worocznych , złożyli w magistracie: prezy 
dent dr. Szlacbtowski 10 złr ; Redakcja 
„Czasu" 32 złr. 27 ct.; Redakcja „Dja- 
bła“ 3 złr.; Dyrekcja szpitala św. Łaza­
rza 2 z łr.; Resursa szlachecka 11 złr.
6 złr.; delegat p. Kuczkowski LI złr.; 
Starostwo górnicze 7 z łr.; Sąd krajowy dla 
spraw cywilnych 4 złr. 50 c t . ; Prokura­
toria państwa 3 złr. 50 ot.; Sąd kraiowy 
karny 3 zlr. 20 ot ; Filja Banku hipote 
cznego 10 złr. Dyrekcja krakowskiej ka 
sy oszczędności 20 złr. ; Dyrekcja semi 
narjum nauczycielskiego męskiego 1 złr.; 
Kasyno powszechne 5 złr. ; Towarzystwo 
muzyczne 2 z łr .; wojskowe kasyno 5 z łr.; 
Komenda 23 brygady piechoty 1 złr.; Sąd 
delegowany karny 1 złr. 50 c t .; Komenda 
żandarmerji 1 złr.; Nadprokuratorja pań 
stwa 2 złr.; komisarz obwodu III. p. Go 
liński 42 złr ; Dyrekcja kolei państwowej 
8 złr. IfO c t .; Dyrekcja poczty 3 złr ; To 
warzystwo wzajemnych ubezpieczeń 10 złr.' 
Miejscowa Komisia podatkowa 3 złr ; ko­
misarz obwodu I. p. Czoponowski 93 złr, 
50 ct.; Szpital garnizonu 4 z lr .; Komenda 
dywizji kaivalerji 5 złr.; hr. Pusłowski
5 złr ; pułk piechoty 13 hr Starhemberga
7 złr ; Bank g ilioyjski dla handlu i prze 
mysłu 5 złr ; Dyrekc,a szkoły wydziało­
wej żeńskiej 50 ot.; Główny urząd olowy
4 z łr .; Dyrekcja gimnazjum św Anny
2 zlr ; Komenda twierdzy 3 złr ; Księgar­
nia Himi 'blaua 1 z 'r ., Prokuratorja skarbu
6 złr.; Dyrekcja iożynierji 3 złr.; Prezy 
djum sądu krajowego wyższego 8 z łr .; Fa 
bryka cy gar 1 złr ; Austrowęgierski bank
5 z łr .; Komenda I  korpusu 2 z łr .; Maga

zyny zapasów wojskowych 2 złr. 50 ct ; 
Komisarz obwodu II p Gromozakiewicz 
62 złr. ; Redakcja „N. Reformy" 5 złr. 50 ct.; 
Dyrekoja policji 8 z łr .; Kolej północna 2 
z łr .; Dyrekcja gimn. Sobieskiego 2 złr i 
Główny urząd podatkowy 1 złr. 70 ct. 
czyli i-azem 440 złr. 97 ct.

Wydział Tow arzystw a „Solidarność",
którego celem jest popieranie przemysłu i 
handlu swojskiego wzywa; wszystkich pp. 
przemysłowców o nadesłanie pod adresem: 
Redakcji Tygodnika rolniczego v  K rako­
wie, ul. Garncarska 1. 5. wykazów i cen­
ników artykułów przez nich wytwarzany eh. 
Zwraca się również do Wielebnego ducho­
wieństwa, pp. właścic>eli ziemskich, nau­
czycieli i t. d. z prośbą o nadsyłanie wia­
domości o przemyśle krajowym ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem przemysłu domo­
wego. Uprasza się wszystkie pisma polszie
0 powtórzenie powyższej wzmianki.

Popularyzowanie dziejów Polski. Na
doskonały pomysł wpadł p. Antoni Rozma- 
nit, właściciel jarowej fabryki cykorji w 
Rakówicach pod Krakowem. Oto, pudełka 
z cykoiją (snrogatem kawy) zaopatrzył wi - 
zernnkami królów polsk.ch, dodając przy 
tern krótki życiorys każdego z królów i 
ważniejsze wy pad LI z dziejów ich panowa­
nia Oykorja itała się dziś niezbędny m pro 
duktrm spożywczym klasy uboższej, to też
1 pudełka z surogatem kawy p. Rozmanita 
rozejdą się szeroko po kraju i nie rzadko 
znajdą się w rękach prosiaczków, którzy 
może tym sposobem poraź pibrwszy dowie­
dzą się, że istnieli królowie polscy, le g o  
rodzaju zabiegi o popularyzowanie dziejów 
naszych , bezwątpienia najprędzej zawiodą 
do ce lu , i dlatego pomysł p. A . Roznra 
nita zasługuje na szczere uznanie.

ZaDytywali nas nieraz czytelnicy nasze­
go pisma, dlaczego nie podajemy wiado­
mości o tern, co się dzieje w cecLaoh kra­
kowskich, Przyczyna jest Dardzo prosta. 
Starszeństwa niektórych cechów, odmawiają 
wyjaśnień, co do sposobu zarządzania fun­
duszami cechowemi i nie ogłaszają w dzien­
nikach swych sprawozdań. Walne zgroma 
dzenia niektórych cechów bywają tajne. Są 
to stosunki nienormalne i jak najrychlej 
winny uledz zmianie.

P. Berger, dyrektor budownictwa miej 
skiego w Wiedniu, zapowiedział swój przy 
lazd do K rakow a, w charakterze jurora  
planów konkursowyoh na budowę nowego 
teatru. Posiedzenie jury odbędzie Mię 27 
b. m.

Dyrekcja kolei państwowych donosi 
nam, że od dnia 1 lutego b. m. zaprowa­
dzone zostaną zmiany w dotychczasowym 
rozkładzie jazdy pociągów mięszanych na 
szlaku Drobobyoz-Borysiaw.

Węgiel podrożał w układach o 2 0 % , w 
kopalniach za» o 3 0 % .

Pokętni handlarze sprzedają obecnie na 
mieście szkodliwa, bo zapalną naftę, która 
spowodowała już kilka nieszczęśliwych w y ­
padków. Przypominamy zaiem, że w dobrą, 
niezapalną naftę należy zaopatrywać się 
tylko po sklepach, które podlegają w tym 
względzie rewizji odpowiednich organów 
bezpieczeństwa.

Wypadek. Fiaker jednokonny nr. 7 wsku­
tek nieostrożnej jazdy najechał wczoraj P io­
tra Szezepanka terminatora piekarskiego 
Woźnica został pociągnięty do odpowie­
dzialności.

Rozmaitości.
W ybuchy Wezuwiusza. Konsul brytański 

w Neapolu załączył do sprawozdania swego 
list prof. Palmierego zawierający szczegóły 
o stanie tego wulkanu w roku ubiegłym, 
zebrane w tamecznem obserwatorjum. W cią­
gu roku 188B Wezuwiusz pozostawał ciągle 
w stanie umiarkowanej działalności wybu 
chowej, jaka się rozpoczęła od grudnia 1875 
r. Lawa wypływała wąskiemi strumieniami, 
które nie dobiegały dalej, aniżeli do pod 
stawy stożka. Stopniowo utworzył się no 
wy stożek, króry w końcu roku doszedł 
wysokości 100 metrów ponad pierwotny 
poziom. Niekiedy następowały detonacie, 
przyczem wyrzucane były głazy rozżar ;one 
do czerwoności, a dym wywiązywał »ię w 
większej obfitości, co zdradzało znaczniejszą 
siłę wybuchową. W  ciągu całego roku po­
pioły nie były wyrzucane, żniwa zatem w 
okolicach sąsiednich nie uległy szko lom. 
Przyrządy seismografiozne w obserwatorjum 
nie okazywały działa’ nośei proporcjonalnej 
do natężenia wybuchów. Prądy lawy pły­
nęły wzdłuż wsohodnich stoków góry

REPERTUAR TEATR ALNY.

W poniedziałek dnia 20 stj cznia: o go­
dzinie 6 wieczorem, Mgliste obrazy.

4Ve wtorek dnia 21 styczni- W ‘ 
Figara.
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2 KURJER POLSKI, dnia 20 Stycznia 1390 r. Nr. 19.

W e  ciwmrtek dnie 22 etycznie: K siążę
Pan

W  Bobotę dnie 25 etycznie: Ne dochód 
Penliny Woinowekiej po rez pierwezy Ner- 
tco'ce żony , komedja w 3 aktach, E. Blu- 
me i Renie Tochó, tłumaczył M. Sacho- 
rowski

Ostatnia poczta.
Zm arły Amadeusz książę Sabauaji, 

brat króla w łoskiego, były  król hisz­
pański ur. się dnia 30 m aja r. 1845. R ył 
on drugim synem króla W iktora  Ema- 
nueia. M łody książę brał ju ż  w r. 1839 
udział w wojnie przeciw AuBtrji i od 
niósł lekką ”anę pod Custozzą. Unia 30 
maja r. 1867 pojął ks- Am adeusz za żo­
nę M arję, księżniczkę dal Pozzo aella 
Cisterna a równocześnie został zamiano­
wany kontr-adm irałem  w łosi iej mary­
narki. T rzy  lata później dn. 16 listopada 
r. 1870 w ybrały go kortezy w Madrycie 
królem hiszpańskim. Dn. 4 grudnia tegoż 
roku przyjm ow ał książę we florencki u 
pałacu Pitti deputacię* która ofiarowała 
mu koronę hiszpańską, a niedługo potem 
od jechał na półw ysep pirenejski. Dnia 2 
stycznia r. 1871 w jechał ks. Amadeusz 
uroczyście do Madrytu, a złożyw szy w 
Kortezach przysięgę na konstytucję, zo­
stał obw ołany królem.

N iedługo przecież trwały rządy m ło­
dego monarchy. W alk a  stronnictw i ró ­
żne intrygi paraliżowały wszystkie jeg o  
zabiegi i nie pozwolimy mu, mimo naj­
szczerszych chęci przeprowadzić żadnej, 
choćby najDOtrzebniej 'zej i najpożyte­
czniejszej reform y. W  ciągu jednego ro­
ku b y ł on zmuszony sześć razy zm rm iać

ministiów, a nawet padł niemal ofiarą 
zbrodniczego zamachu. Tu też z bólem  
serca opuścił stanowisko, na którem uie 
m ógł siać się pożytecznym i z łożył k o ­
ronę dnia 11 lutego r. 1873. Zrzekłszy 
się także tytułu królewskiego, w r ó ć ' ks. 
Amadeusz do W ło c h , gdzie go o jciec 
zamianował generałem  - porucznikiem i 
przyw rócił mu prawa dziedziczne, któ­
rych zrzekł się w yjeżdżając do H iszparj i .  

Księżniczka Marja, żona byłego  króla 
wyw iozła z tego kraju zarodek choioby, 
która ją  d. 8 listopada r. 1876 złożyła 
do trumny w San Rem o. Dnia 11 w rze­
śnia r. 1888 ożenił się ks. Auiadeusz 
powtórnie z kuzynką, księżniczką L etycją  
Bonaparte. Z  tego małżeństwa urodził 
się d. 22 czerw ca zeszłego roku syn, 
książę Hum bert. Po pierwszej żonie po­
zostali trzej synowie, tj. książęta E m a­
nuel, W iktor i Ludwik

W  Sejm ie węgierskim toczy się nader 
ożywiona dyskusja nad budżetem  dla o 
brony krajow ej. L ew ica silnie atakuje 
rząd, utrzym ując, że zamało się stara o 
podtrzympme w armji narodowego cluoha. 
Na sobotnim posiedzeniu bronił stanowi­
ska rządu minister Fejervary.

Książe Ferdynand bułgarski brał udział 
w uroczystej procesji święcenia wody, 
która odbyła się tego roku dzięki harmo- 
nji, jaka panuje między rządem i ducho­
wieństwem nadzwyczaj wspaniale, przy 
obecności wszystkich ministrów, całej za­
łogi w ojskow ej, władz cywilnych i tłu- 
m w publiczności.

Ostatnie telegramy „Kurjera Polskiego1!
Wiedeń 20 stycznia. L>o „Mon- 

tagsrevne“ donoszą, z Krakowa, że 
prezydent Szlachtowski ma wkrótce 
z zajmowanego stanowiska ustąpić; 
na jego miejsce ma przyjść dr. W ei- 
gel, który ma wszelkie szanse przy 
wyborach.

Wiedeń 20 stycznia. Dzisiaj wy­
gotowano ogólny protokół konferen­
cyjnych obrad, który poda punkta, 
w jakich nastąpiło porozumienie. Pod­
pisani pod protokółem wszyscy przed­
stawiciele obu narodowości. Taaffe 
dziękował współuczesti ikom obrad, w 
szczególności księciu Sckonburgowi 
i ogłosił, że obrady konferencyjne 
zostały już ukończone. Protokół o- 
gólny zostanie ogłoszony w gazetach 
dopiero za tyd: ień, dnia 27 stycznia.

W ie d e ń  20 stycznia H rabia Duni i 
Borkowski dostał pomięszar ia zmysłów 
odwieziony został do prywatnego zakładu 
leczniczego w Ddbhng.

Praga 20 stycznia. Dodatkowa 
sesja Sejmu czeskiego zwołana na 
dzień 23 stycznia.

Berlin 20 styczuia. Na posie­
dzeniu parlamentu omawiano wnio­
sek Huenego o uwolni cnie teologów 
od służby wojskowej. Wniosek u- 
padł 121 głosami przeciw 89. W  
miejsce jego uchwalono wniosek 
Kleista-Retzowa, który zawiera pe­

wne ulgi dla teologów katolickich
przedewszystkiem.

Berlin 20 stycznia. Zaprzeczają 
pogłosce, jakoby Bismarck miał brać 
osobisty udział w rozprawach nad 
ustawą o socjalistach, które rozpo­
czną się we środę.

Petersburg 20 stycznia. Według 
zapewnień z kół najlepiej poinfor­
mowanych, sprawa ograniczenia au­
tonomii finlandzkiej stoi na porządku 
dziennym. Przedewszystkiem Finlan- 
dja utracić ma samoistuość urzędów 
pocztowych i telegraficznych, zarówno 
jak i odrębność monetarną (z wy­
jątkiem n onety złotej). Także znie­
sioną ma być granica cłowa. Ocze­
kują powszechnie utworzenia komisji, 
mającej się zająć rozwiązaniem tych 
kwestyj. Komisja będzie utworzoną 
z przedstawicieli rządu Finlandji.

R z y m  20 stycznia. W łoski nastę­
pca tronu otrzymał zaproszenie od 
królów greckiego i rumuńskiego. 
Poprzednio jnż odebrał zaproszenie 
od sułtana tureckiego.

Rzym 20 stycznia. Z powodu 
śmierci ks. Aosty, wszystkie teatra 
zostały zamknięte, wszystkie zaba­
wy publiczne na czas żałoby odro­
czone.

Ateny 20 stycznia. W szyscy  
członkowie sądu apelacyjnego na 
Krecie, podali się do dymisji.

Turyn 20 stycznia. MarszałeK 
dworu zawiadomił wszystkie dwory 
europejskie o śmierci ks. Aosty.

Rzym 20 stycznia. Król telegra­
fował do Orispiego, zawiadamiając 
go o śmierci ks. Aosty. Crispi wy­
słał do króla depeszę kondolen­
cyjną.

Wiedeń 20 stycznia. W ęgierska fa 
bryka słodu w Hradeu spłonęła doszczę­
tnie.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA

dnia 18 stycznia.
Hott Europejski: Koeppel Stanisław, student 

z Czernichowa, Antoni Krasuski, wł. d. z Drnżk - 
wa, Feliks Eosenauer, c. i k. porucznik 40 pułku 
z Rzeszowa, Tom asz Damazv Słom ski, c. i k. in ­
żynier powiatowy z u rzemyśla.

Hotel Centralny: Hugo Necher, obywatel z Ży­
wca, Józef Klaus, kupiec z Sokala.

Hotel Krakow8Ki: Karol 1'ozzi r  Częstochowy, 
Nikodem Jarczewski, obyw atel z Poznania, Fran­
ciszek Ludwik hr. Kossakowski, w ł. d ó hr z guber- 
uji Kowieńskiej, W itold  Zaleski, dzierżawca dóbr 
z Boćm ierowa, w G alicji.

N A D E SŁA N E .
Dla prenumeratorów „Kurjera Pol­

skiego", wydawca „Ananasa" kalen­
darza humorystycznego, zniżył cenę 
z 60 centów na 40 ct, (z przesyłką 
pocztową 50 ct.). (i-i)

Docent dr. Rudolf f rzebicky
mieszka od Nowego Roku przy uli­

cy ŚW. Anny pod nr. 4.
1*6(3-10)

84)

M IS .
POW1ESĆ w  trzech częściach.

przez

Jerzego M yrjela.
(Ciąg dalszy).

—  A lez to wszystko nieprawda l
—  T o nic nie szk od z i, ow szem , taka 

opinja jest bardzo pożyteczna, gdyż w y ­
rabia i wielki mir w św iecie i . . .  wielki 
Kredyt u żydów

—  Czyż ja  kredytu potrzebuję P
—  Nie bądźże d zieck iem , mój drogi 

przyjacielu i me zarzekaj się nigdy nicze­
go. a wjem, że jesteś bogaty, ale i naj­
bogatszym kredyt byw a potrzebny. T ra­

fiają się różne interesa korzystne, dla k tó­
rych warto coś zaangażować

Z jed li kolację, za którą Miś zapłacił i 
zabierali Bię do wyjśoia.

Miś odezw ał się :
—  Szkoda jednak, że dziś nie odszu­

kałem  radcy.
— Zrobim y to jutro. Mniej w ięcej koło 

godziny pierwszej będę wolny i przyjdę 
do ciebie. D zisiejszy dzień nie byl odpo­
wiedni do tego rodzaju poszukiwań. Nie 
zmarnowałeś czasu. U zupełniłeś swoją 
garderobę, widziałeś Łazienki, W ilanów , 
■ lwa bardzo porządne handle i byłeś w 
teatrze. Przyznaj, że jak  na joden  dzień 
to nie mało. M oglibyśm y jeszcze pójść 
tu i ow dzie, ale to na drugi raz. Teraz 
odprowadzę cię do bramy hotelu i padaj 
w ob jęcia  Morfeusza-. W yobrażam  sobie 
jak  będziesz dobrze spał.

Gdy doszli do h ote lu , Podziemski 
r z e k ł:

—  Jutro punkt o pierwszej, a może 
nawet wcześniej będę u ciebie — teraz 
dobranoc.

—  Debranoo —  rzekł Miś —  serde­
cznie dziękuję za towarzystwo i prze­
praszam, że ci tyle czasu zająłem.

Gdy się brama zamknęła, Podziem ski 
uśmiechnął się, zapalił pepierosa i od ­
szedł m onologując półgłosem  :

—  P oczciw e siane zacności w ełna! 
N iech co chcą mówią, ale jeszcze tylko 
z tej sfery można coś w ybrać. P oco  go 
będę prowadz.il do jakiegoś radcy P C hy­
ba byłbym  w a r ja t . . .  lepiej utrzymać 
taki brylant w sferze moich własnych 
wpływów i stosu rk ów ! A lboż to nie mam 
wujaszka, najgodniejszego z ludzi i oty­
łego w samą m u rę, alboż nie mam

dwóch siostrzyczek ciotecznych dość ła ­
dnych i sprytnych, aby usidlić taką z ło ­
tą naiwność P M ieć takiego w fam ilji, to 
zaprawdę niezgorszy in t e r e s . . .

Rozdział drugi, z którego się pokaże, że miasto 
nie Jest tak straszne Jak się naszym bohaterom 
zdawało I że można się do niego przyzwyozalć.

G dy Miś wszedł do numeru, Franek 
jeszcze nie spał. O czekiw ał na swego 
pana ze zdziwieniem i z obawą zarazem 
r jrzaw szy go i całym  i zdrowym , uspo­
koił się i przyszedł do wniosku, że w 
W arszawie niczemu nie trzeba się dziwić 
i że nowi jego  przyjaciele mieli najzu­
pełniejszą słuszność, dowodząc, że po 
rządni panowie nigdy przed północą do 
domu nie wracają.

—  Jadłeś ty dziś cop  —  zapytał Miś 
w obawie, że wiejski chłopak, nieobe- 
znany z miastem, m ógł cierpieć głód

— °j» naniczu —  odpow iedział —  
żeby tak o co jak  o je d ze n ie ! T oć  tu w 
każdym domu je ść  dają, a w hotelu d o ­
stanie czego się tylko podoba.

—  ■Jardzo dobrze, żeś sobie poradził, 
gdyż byłem  w o b a w ę , żeś głodny

— T oć  i tu są ludzie — odpow iedział 
Franek —  bardzo nawet grzeczni i do­
brzy, o co Mię tylko spytać wszystko po­
każą.

— Bardzo dobrze — idźże teraz spać, 
bo i ja  potrzebuję spoczynku.

Franek poszedł do przedpokoju, zgasił 
światło i rzucił się na łóżko, do czego 
od kilku godzin już wzdychał

(D alszy a ląg nastąpi).

MAGAZYN

B R O N I
Bolesława

GLINIECKIEGO
w Krakowie

poleca 50 (41-?)

Broń myśliwską
wszelkich systemów, 

z n a js ły n n ie js z y c h  fa b ry k ,

po cenach najprzystępniejszych.
W velklB  przyrządy I przybory myśliwskie w wiel­

kim wyborze.

Łaskawe zlecenia uskutecznia odwrotną p o c z ta ;

lllustr iwane cenniki darmo I opłatnle.

U U o T U o ł L i o  u iy wan marki listowe ..pkuj-je 
I I O t  j w l K l u  c;ągle; Prospekt gratii, G Zech- 

*  meyer, Norymberga (M rnberg).
(6-12. H . 82391 a)

Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, 
że dopiero drugi rok istniejący w K r a . l £ o -  

j r i o  mój

zakład artystyczno-stolarsk i
przy ulicy Wielopole L. 20,

zaszczycony na pierwszej wystawie konkursowej 
w Krakowie dragą nagrodą za wykonanie urządze­
nia sypialni według własnego p o m y s łu , zupełnie 
n ow ero  systemu opracowanego w angielskim  od ­

cieniu ,
powodu coraz liczniejszych zamówień Szanow. 

P ubliczności, powiększyłem  i zaopatrzyłem  w no 
we zapasy i przybory. tudzież gotowe meble 
różne wyroby B^olar.kie i podejm uję się wszelkich 
robot w zakres stolarstwa wchodzących w rozmai­
tych stylach t a l  nowych jak  i rrparacyj mobli, 
•ntykow, inkrustanyj pe-łow? macicą kością 

słoniow ą, srebrem , robót kościelnych itp., po 
nader umiarkowanych cenach.

Dziękując Szanownej Publiczności za łaskawe 
względy, jakierai mię dotąd zaszczycać raczyła, 
polecam  się nadal łaskawym w zględom , ręcząc 
za doborow y m aterjał i dokładne wykończenie 
nieustępnjące w niczem w yrobom  zagranicznym, 
czego dow odem , że m eble i?kupione n . w yita- 
w f  jubile 'szowej we W iedniu przez JW . hr. 
D zieduszyckiego dla now ego Muzeum lwowskiego, 
są m ojej własnoręcznej roboty, która wykonałem 
będąc jeszcze uczniem c. k. technologicznego Mu­
zeum w Wiednia.

Mam g łęboką  ufność, że Szanowna P ubbczność 
m ając n i  względzie przem ysł krajowy, popierać 
mnie będzie i przez hczne zamówi mia do postę­
powej i “ ytrw ałej pracy zachęcać.

(to?) K arol Otto, stolarz,
ukońcsony uczę" c. k. technologiczno-pr?' - 
m ysł. Muzeum w Wiednii i nauczyciel szkoły 

fachowej w Krakowie.

ANTONI ROZMANIT
KRAKÓW?

FalaryRa parow a
Cykorii, Surogatów kawy i kawy figowej 

w Rakowicach pod Krakowem
Nagrodzona dwoma srehrnemi medalami zasługi c. k. minister­

stwa handlu i rolnictwa.
W yrabia z produktu surowego własnej plantacji wszelkie gatunki Cy- 

korji sztucznej i kawy, odznaczaj jce się bogactw em  części pożywnych, tu­
dzież doskonałym smakiem i zapachem.

Fabryka poleca przedewszystkiem
Surogat K aw y w  pudełkach (szufladkach;.
Surogat K aw y w  szklankach.
Kawę śrutową francusKą Rozmanita.
Cykorją krakow ską gorzką.
K aw e figow ą.
Cykoriową K aw ę perłow ą (Nowość).
K aw ę krakowską w  skrzyneczkach w yborow ą 
K aw e żołędziową.

Zalecając w yroby m ojej fabryki, przewyższające zaletami wszelkie 
tego rodzaju produkty zagraniczne, żywię nieplonną nadzieję, te  Panie 
G ospod ie nasze, które otaczają zawsze i wszędzie swem życzhwem  po­
parcie przem ysł krajow y, zechcą i tu być pomocneiru w popieraniu i roz- 
pnws echnia.niu wytworów m oich. 55(42-?)

P T  Do nabycia we wszystkich handlach
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SKŁAD FORTEPIANÓW
HARMONIJ I P I A N I N

BRONISŁAWY UBRYELSKIEJ
Kraków, Rynok główny. Krzysztofory.

' " m m

Wynajem! W y n a j e m !

i(6 h-ij

m f

-fc-̂ 2
Sprzedaż na raty!

Fortepian
krótki, nowy z metalową j l y t ą ,  7 fabr ki Brom - 
hergera, z przyczyny w y j'zd u  , st do sprzedania. 
W iadom ość przy ulicy Szpitalnej 1. 38, parter, 
drugie drzwi- 191(6-6)

Udziela się języków:
angielskiego, francuzkiego i przedmiotów 
szkolnych , w domu i poza domem. Ul-

ów. Tomasza I- 27. II. piętro
(8-3)

„SW 1 A T “ *
X

DWUTYGODNIK ILUSTROWANY.
W ych od ź, w Krakowie od 1 stycznia 1888 r., z licznemi dodatkami po- 
wieściowem i i rycinowem i. —  Każdy rocznik stanowi odrębną całość zu- 
p e łń e  skończoną. —  W spółpracow nikam i „Świata" są najznakomitsi ma­
larze pol8Cy i najznakon-tsi nasi pisarze. —  Krytyka zagran.czna i kra­
jow a  wyraża się o każdym niemal zeszycie „Św iata" z na.gorętszemi 
pochwalam ' —  Kom plety z bieżącego roku można je s z c /e  nabywać.

Najlepiej i najdogodniej prenumerować „ŚW IA T" w  jego administracji:

Kraków. 40. Ulica Szpitalna.
(«»-?) P R E N U M E R A T A  W YJNOSI:

Rocznie 12 złr. — Półrocznie 6 zlr. —  Kwartalnie 3 zlr.

u X X X X X X X X X * * X X X 7X X X X X X X * X X X * X X  X  m^  Najpiękniejsze i najbogatsze wydawnictwo obrazkowe polskie 2
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2sT admłynarz
znający się specjalnie na mieleniu żyta i wyrobie 
perłówek, obznaj m iony z walcami i holendram i 
najnowszych system ów, m ogący się wykazać chlu- 
bnemi świadectwami, poszukuje odpowiedniej p o­
sady. Wiadomość w Admin. Kurjera Polskiego. 

190(3-3)

Masło
świeże, doskonałe po 4 złr. 50 ent., deserowe, 
niesolone po 5 zlr. 25 cnt. w paczkach 5 cio ki­
lowych z opakowaniem i franco rozsyła zarząd 
dóbr Nowe Sioło pod S*ryjem. 192,6-6,

DOM
nowy drewniany do wydzierżawienia od  
Nowego R oku 1890 w Zatorze przy 
dworcu kolei Transwersalnej, składający 
się z 4 stancyj, z piwnicy i stajni, przy 
lym że jest skład na sprzedaż węgli, w 
którym się sprzedaje od 80 do 100 wa­
gonów węgli rocznie.

( i - i )  L- Leśniak właściciel domu.

Opuściło prasę dziełko iT.ustruwane 
pod ty tu łem :

„ B U K IE T "
(Wydanie zbiorowe utworów belletry- 
s ty zn y c h  najcelniejszych pisarzy p o l­
skich) Jestto najstosowniejszy podarek 
dla pań.

W ozdobnei oprawie kosztuje d z ie ł­
ko 1 złr., zbroszurowane 8G cnt. Dla 
prenumeratorów K urjera  Polskiego cenne 
to dziełko kosztuje tylko 80 bt. opra 
wne, a 65 ct zbroszurowane. N abyć 
można w Adm inistracji Kurjera Polskie­
go ul. Szewska 1. 7. (18-?)

J * -  Na prowincji za dopłatą 5 ct naportorjum .

Dwie wiolonczele
wlasuoso pryw atna, do sprzedania w 
składzie fortepianów Bronisławy Gabry- 

elskl') Rynek głów ny Krzysztofory.
(3-3)

ĵ a/bryka. obuwia
■w S a a r  ( M o r a w a )

dostarcza i wysyła wbzelkie gatunki

OBUWIA DAMSKIEGO I DZIECINNEGO
i t. ,1. i t. tl.

Robota elogancka i trwała.
O o n . y

ja< najprzystępniejsze.
89 (6 -?)

■T. Taśńtko.

WydMTM I rattkter flóway: Dr. Jósaf Orłswtk Drak Wł. L  Aaszyoa I Ssśłki, paś zarz. Jaaa fladswikltgs. ■atfaMar adpawlaidalay: J u  flaóawaM.


